
GA ZETA LWOWSKA.
W  Piątek N '° '  72 ; 25. Czerwca

N a g a ze tę  L w o w s k a ,  k tó ra  ta k  Jak d o ty ch czas w ych o d k i/  «— -w ytaisszy N ie d zie le - !
Ś w ięta  u r o c z y s t e ,  p rzy y m u ic  sie  p ren u m erata  p o D w a d z i e ś c i a  i c z t e r y  I l e ń  s  k i c h  W.  t l . Łj  czas o d  
>go L i p c a  do o statn iego  G r u d n ia 'r .  b. —  P P . P rcn u m cra to ro w ie  zech cę  p rz e to  za m ó w ić  ią  p rz e d  u p łyn ien iem  
b. m. ,  w  E x p e d y c y i C . K . n acze ln ego  U rzę d u  p o c z to w e g o  w e  L w o w i e ,  a lb o  u  n a jb liż s z y c h  U rzę d ó w  p o c z
to w y ch  n a  p ro w in c y i.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e *

Z e  Lw ow a. —  P rzyjacie l  ludzkości, choą- 
Jy niewymienionym zostać, z ło ż y ł  w  P rezy-  

. dyinm Rządu hm iow ego  2000 Z R . W .  W . ,  
przeznaczając ie  na fundusz dla szpitala Sióstr 
Miłosierdzia w  M a r  y i a uj p o I u tym sposobem, 
•żeb y  summa ta na p row izy ię  dan a , albo na 
o k u p ie n ie  publicznych p apierów  hredytowych 
obroconą została. Luboć szlachetny dawca przez 
Zamilczenie nazwiska sw ojego zrzeka się pu- 

iczn ego uznania pięknego sw oiego c z y n u , 
Wszelako Rząd kratowy ma sobie za obow iązek 
Przynaytrniey czyn ten publicznie  oznaymió.

Z  W iednia d. 14. Czerw ca. —  „ W e d ł u g  
®adeszłych" właśnie wiadomości *  R z y m  u, da
towanych dnia 6go b. in . , odiasd N N . Cesar
stwa Icbmość Austryiackicb i  A rcy x ię in ic zk i  
K a r o l i n y  odłożony został na dzień l t s i y  
Czerwca,

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

Gazeta Dworska Madrycka umieściła do- 
Mesienia nrzędow e z  M e x y k u ,  dochodzące 

dnia 20. Listopada r. z. W e d ło g  tych nie 
fa u n ie  tam ieszcze  zupełna spokoyność. Po- 
' V{tańcy ścigani b y li  wszędzie i n ie  śmieli do- 
!{*ymywaó placu. € a r v a j a l ' ,  ieden z  ich 
'‘•cze lników , nazywający aię Jenerałem bryda- 

schwytany został z  Off. cerami i rozstrzelany. 
°wstańcy usiłowali po kilkakroć le c z  bezow o- 

**>ie opanować transport, z łożon y  z 10,000 mn- 
i »ooo o s łó w ,  pędzonych z M e i y k u  do 

e t « c r u s .  — .W iadom ości z
to

K a r  aha s , da-
p0<j dniem 5. Marca ( umieszczone w 

O s t r z e g a c z u  A u s  t r  y i a  o k i m  )  donoszą

że  woysko Jenerała M o r i l l o ,  luboć zw ycię z-  
k ie  w e wszystkich bitwach, stoczonych w tege- 
roczney wypraw ie , wszelako w pochodzie  ha 
rżece O r o n o k o  p rzez  niedostatek żywności 
wstrzymane i do odwrotu przez rzekę A r i a -  
k a  zmuszone zostało. Głownu siła zbroyna 
B o l i w a r a  zgromadzona była pod ń n g  o s  t u 
r ą ,  stolicą Rządu powstańców W enecuelań - 
skieb. —  P rz e c iw n ie  donosi l i i t  z  wyspy 
S. T r ó y c y ,  datowany d-. 7. Kwietnia a mnie 
sączony w gazecie  Londyńshiey M o r n . n g -  
C b r o n i c l e ,  że M o r i l l o  podczas b e z o w o 
cnego uderzenia na S a n  F e r n a n d o  i p rzy  
idobyciu  okopów pod K u  m on a przez powstań
ców 2000 ludzi utracił. A n glicy ,  którzy przy
byli w Grodnicr do pow stańców , znaydowali 
się w tey bitw ie, le cz  b ez  pieniędzy nie chcie
li  iśdź daley. B r i e n  zdał d ow edztw o nad 
eskadra pewnemu J o l y ,  sam zaś miał zostać 
na lądzie. J b l y  b lok ow ał wręu K u m a u ę ,  a 
Pułkow nik E n g l i s h  ruszył przeciw ko K a r a 
k a  s. M o r i l l o  chciał w o ysko  sw oie wzmo
cnię. M u rzyn am i, w y p łac ił  rai t 5o,ooo dolla- 
rów  , le cz  wszyscy mieli pouciekać potem. — ■ 
Ostatnie wiadomości z  B o e n o s  - A y r e s  nie 
donoszą ani słowa o rogłoszonem przez gazety  
Francuskie poselstwie do M a d r y t u  z  propo- 
zycyiami poddania się. —  Gazety północno- 
Amerykańskie donoszą z  wyspy S. T o m a s z a  
pod dniem 3o-. Marca , że Gubernator P a n a 
m y  żądał iak naynsrlniey posiłków od Guber
natora K a r  ta  g e n y ,  poniew aż powstańcy Chi- 
l iscy  udawszy się za woysha posiłkow e z H i s z 
p a n i i  opanowali K a l a o  i  L i m ę ,  i zagrażali 
P a n a m ę .  -Lord C o c h r a n e  blok ow ał w S ty cz
niu pod T a l c a h u a n  o 6 okrętów, przvh *łvch
na pomoc woysku Hiszpańskiemu w  L i m i e . _
List Don Manuela P a  l a  c i  o ,  Ministra spraw 
zagranicznych w W e n e e u e l i ,  pisany do D e



putow snego, tego* Państwa w L o n d y n i e ,  do
nosi z A n g  o s t o r y : „KoDgress zaprow adzon y; 

'B o..*, i w a r-jest Prezesem, a O byw atel Z  e a W i c e 
prezesem  ^P rezydentem  Izby R ep rezentantów  
R o s e j o ,  M-inistrem spraw wewnętrznych D r -  
b s j e n a ,  .Ministrem woyny M e n d e z ,  a M i
nistrem spraw zagranicznych P a  1 a c i  o. Rospra- 
wiaią nad prawem o.amnęstyi i  nad połączc- 

.niern N o .w e y  G r s n  a d y  z W e n e c n  e l  a. D e 
putowani, z C a s a n a r e  zaięli iuż mieysća." —  
B o  I i  w a r  wydał p o d . dniem z-. Marca odezw ę 
do żołnierzy  i mnythńw. Hiszpańskich, spodzie
wanych z K a d y x n ,  w zyw aiąc ich do przeyścia 
na stronę powstańców i  przyrzekając nay.przy- 
iaźnieysze p r z y ję c ie ,  odkupienie broni i .ain- 
rounicyi, .awanse i w yższy żołd dla OfFicerów, 
lub posiadłości w Kraic. —  M a c - G r e g o r  
w yruszył z .  J a  m a i l u  .wydawszy odezw ę do 
tamecznych kupców A ngielsh icb , że przedsię
biorąc w yp faw ę p rzec iw ko  Hiszpanom .w  za- 
tocęAlerykańskiey, szanować będzie  naysumnien- 
niey własność Angielshą.

W ielka Brytanii*.

Dnia 2Ógo podał P .  M o n c h  -wniosek 
w zględem  miasta P a  r g a , leżąceg o  w . A l b a 
n i i , naprzeciw K ó r f u .  Czynił  obszerne uwa
gi nad odstąpieniem rzeczo n ego  miasta Porcie  
Ottowańskiey, i usiłow ał dowieść, iż  A n g i i i a  
ma prawo nie p o z w a la ć , aby ie  T u r c y  zaięli, 
i powinna raczey pomagać mieszkańcom do po
zyskania wolności i niepodległości ; przygarnął, 
że  R o s s y  i a pochwalała usiłowania Porty , aby 
to miasto i inne na wyspach Jońskich z a g i 
nąć pod Panow anie . swoie , i od w oływ ał się 
w tey mierze do oświadczenia b y łego  S ekre
tarza St anu,  P.  C a n n i n g a ;  żądał nareszcie, 
aby udzielono Izbie horrespondencyią między 
Jenerałem C a m p b e l l e m ,  i , P .  Jęrzytn . G o r 
d o n e m ,  tyczącą się pom iecion ego miasta. P o 
pierał ten wniosek P. M a x t v e l l ,  a opisawszy 
zdzierstwa A 1 e g o ,  Baszy J a n i n y  i d ob rysp e -  
góh myślenia mieszkańców rr P a r g a ,  rze k ł;  
„ W y p a d a  rai podziękować zacnemu Lordov«i 
C a s t l e r e a g h  za okazaną troskliwość w p rzy 
wróceniu praw potomkom starożytnego i sław
nego Narodri G reckiego  ; sądzę a to l i , iż  w ukła- 
dncb, tyczących się miasta P a r g a ,  albo poblą- 

-  dzi t ,  albo nie miał dosyć uwagi. Byłe<n sam 
w P a r g a ;  w jem z inka nadziei? mieszkańcy 
tameczni spodziewają się opieki -Angielskiey. 
Interes tak Rządu iako i Krain naszego w y 
ciąga , aby dobre mniemanie o spraw iedliw o
ści naszey nie zmieniło się przez odstąpienie 
tego miasta dzikiemu i okrutnemu ciemięzcy.

Lord C a s t  1 e r e a  g h  oświadczył: ,;Pocbwal*inw 
ogólności dobry zamiar szanownych Członków 
w popieraniu tego wniosku. Oddaia mi spra
w iedliw ość , w yzn ając ,  iż są p r z e k o n a n i ,  że 
chciałem nsilnie p rzyw ró cić  pr.T.yw ile ie  i do- 
stoyność narodową mieszkańcom iyvtp  G r e c k i c h .  

Ż e zaś P. M o n c k  domaga aię ty lk o  udziele
nia korrespondepcyi między dwórno Officeram* 
w roku i 8 i 4 , nie zaś pism w z glę d e m  pożniey- 
szych a ieszcze  nieuhończonyoh u k ład ów  t  
Portą Ottotoańską., uczynię w ięc  zado-syć żąda
niu iego Z  boleścią jednak wypada cni przy
dać uwagę , i ż  podczas układów roku i f i lĄ  są- 
dzoDo, -że stosownie do dawnieyszych u mó w ,  
Kray nasz żadnego nie ma .prawa opiekow ać 
się miastem P a r g a ;  w iedzą .dobrze tameczni 
mieszkańcy o tern zdaniu , którego iednak iia" 
zasadę przyszłych,układów brać nic można. Sto* 
snnki wysp i miast Greckich na stałym lądzie  
uważano tak w P a r y ż u ,  iako leż  póżniey  w 
■ W i e d n i u  za rzecz  ieszcze nie  u łatw ioną; 
^należało się w tey mierze naradzić .zgroma
d z o n y m  Ministrom , i to, eoby było  nayprzy- 
zwoii$zem postanowić. Traktatem 1800 roku 
odstąpiono to miasto P orcie,  i W .  B r y t a n i i  nie-

• pozostał# nic w ięcey  uczynić dla miasta P a r 
g a ,  iah dobrą mu radę .u d zie lić ,  i uczyn ić  

..przysługi zgodne z polityką. N ie  można się 
sp od ziew ać, aby W .  B r y t a n  i i a  z w zględu  
na nierostropne postępki osób w oyskow ych o- 
bowiszaną była do w zięcia  tych odległych miast 
pod swęię opiekę ; trzym acie się  bowiem  ta
kich zasad pociągnęłoby Rząd Angielski do w ie l '  
k iey  odpowiedzialności. Przekona się I z b a , 
iż z.naszey strony zrobiono dla miasta P a r g *

• to wszystko , co  można było. N ie  należy nam 
•bardziey wdawać się w interessa tego miasta j
równie i*k rozciągać władzę .naszę do innych 
posiadłości Tureckich. J eże lib y  udzielenie  ż f '  

.danych papierów dało powód do iahiego wnio- 
,akn , w .tym razie poczytam sobie  za -obuwia* 
zek p rzełożyć  -Izbie stosunki , zachodzące mię' 
dzy nami i miastem P a r g a . “  P P .  S c a r . I e t t - ś  

. J a m e s  M a c h i n t o s h  uymowali się za mieś*' 
kańcatni w P a r g a ,  wystawiali \z dobitnych 
wyrazach okrucieństwo Turków  i tego byli zda' 
ni a ,  ż e  i le  iin dotąd wiadomo, neybaDiebniey* 
sza popełniouoby zdradę, g d yb y  zezwoleń® 
na odstąpienie tyranowi miasta P a r g a ,  któr® 
dawuiey do wyspy K o r  £u należało. P .  -Go ul'  
b u r n  rzekł:, ,Zdaie  się, iż  oba szanowni Człoń' 
kow ie  Izby mylnie rzecz biorą." Nazywaia zdr*' 
dą odstąpienie miasta P a r g a ,  i razem wyznsi?' 
iż nie maią ieszcze  dostatecznych dowodói*' 
na których wyrek swóy zasadzaią. Jakże inoi®.1 
tak lekkomyślnie mówić o tem , o sprawiedh |
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w Osci czego  Jnb niesprawiedliwości niema ie- 
*zcze zupełn ego przekonania?-Gdy w ’ t e y mi e -  
r*e zaczną się obrady ., l a k  bydż p o wi n n o ,  gdy 
Podany będzie  p rzyzw oity  wniosek w zględem  
p o że n ią  papierów , natenczas odpowiem 'na
leżycie przeciwnikom Ministrów , którzy postę
powanie ich w tey mierze naganiają. —  -Po
stanowiła potem :T z b a , aby żądaną korreępon- 
dencyią udzielono.

Don Antonio J o tę  de I r i s s a r i  R e p re 
zentant R ządu N iep od le głych  Cbiliyskich przy
był do L o n d y n  u, - i  p rzyw ió zł  traktat, zawar
ty między Rządami Chiliyskim a Buenos-Ayre- 
skim względem  kroków maiących-przetisiewziąć 
się celem zdobyciaPańslwa ‘Pernwiiańskiego.—  
Znany M a n b r e i l  dawał w L o n d y n i e  ucztę 
dla O ft ic e ró w , zaciągnionych do słu żb y  .Ame
rykanów południow ych p rze z  P ałkow nika  M a* 
c i r o n e ,  by łego  Adjutanta M u r a t a ;  przy  czem 
Z n a y d o w a ł  się także i  le k a r z  , przezn aczon y d o  
Wyspy S. H e l e n y .  *

P o l i c y i a  L ond yń ska  , w e z w a n a  z e  strony 
P o s e l s t w a  FrnDCuzkiego,  ś l ed z ąc  f a ł s z y w e  b a n 
k n o t y ,  w yś l e d z i ł a  n i e s p o d z i a n i e  ' f a b r y k ę  ban
k n o t ó w  Ro ss y ys k ic h. ,  w  k t ó r e j  z n a l a z ł a  i ch —  
*a 1,400,000 Tubli .

H i s z p a n i i a*

O k ręt l in i iow y  S a n  t e l m o  i fregata P r u e -  
h a ,  shładaiące eskadrę z okrętem A l e x a n d e r  
I - , przeznaczonym krążyć na murzu południo- 
* ( i a ,  w yszły  pod ża g le  d. 11. Maia. W  chw ili  
wyciągania k o tw ic y ,  zepsuła się korba okrętu 
A 1 e v a n d e r , >co go w p o rc ie  zatrzymało, atoli 
natychmiast ią uiiano n apraw ić , i n ie wątpią, 
ż e  okręt A l e n o d e r  doścignie drugie okręty 
leszcze  tego samego wieczora. —  Eskadra ta 
nie ma żadney osady woyskowey na okrętach. 
W ic e -K ró ł  L i m y  żądał 'tylko o k rę tó w , za 
p e w n ia ją c ,  że  ma dostarczającą .liczbę woyska 
lądow ego do utrzymania się i niedopuszcze
nia lądować woysku C h  i l i  y  s k i  e 111 u. Korsa- 
rze ukazali si-ę znowu w mi-eyscach lądowa
nia przy porcie R a d  y x e ń s k i m .  Korsarz R o n- 
8> y t u c v i a ,  pod banderą B u e n  o s - A y r  es-ką, 
*aiął bryg  Hiszpański T i . g e r ,  p łynący z  G u i a- 
r V z towarami osadniczem i, roz ło ży w s zy  osa
dę le g o  okrętu na baty rybackie z  F a r o  ^w 
P o r t u g a l  i i ) ,  zkąd w ypraw ił ich do R a d y- 
*u . W ie ś c i  o zmianie w M inisteryjuu, skoń- 
c,-yłf się  na niczem ; i u i  o .tein nic wcale oie 
tnówią. W szyscy  Mioistrowie pOsiadaią w rów 
nym stopnia zaufanie K róla , i każdy zatrzy
muje swoie inieysce. Minister marynarki bawi 
®iąg!e ieszcze w R a d y x i e ,  gd z ie  przyspiesza

-wielką w ypraw ę do A me r y k i . —  Od d . 6. Marti 
otw orzone są znow u -teatra i widowisko b itw y 

■byków.—-W  tym roku,"równie iak i w przeszłym, 
nie w yszło  żadne rozporządzenie  jeneralne ze  

.strony "S. lnkyvizycyi , względem zakaz*Dyob 
książek. Co byw ało  -działo ‘-się :kaźdego 'roka 

ipodczas w ie lkiego  postu.

W  i  o c h  y.

'Pisma publiczne donoszą z R z y m u  pod 
id. 20. Maia co następnie.. , , Malarz Angielski 
Sir  Thomas L i w i c ń c e ,  p rzyb y ł  tu d. 11. b. m. 
i stanął w O r a  n B  r e  t a g n a ; -w kilka dni ato
li  zaproszono go de pomieszkania pałacu Pa- 
■piezkiego M o n t e  C a v a i l o ,  -dokąd się spro
w a d z i ł ,  i gdzie utzzymywanym będaię kosztem 
Jego  Świątobliwości. -Wiadomo, że. X ią ż ę  R e 
jent wysłał go z A n g l i i ,  aby-odm alował dla 
niego portrety Papieża i Kardynała -Sekretarza 
-Stanu. Z  prawdziwem nkontentowauiem w i
dzieć można było , z  iakiem wyszczególnieniem  
przyym ew ali tego artystę, nietylko Rząd ale i  
naycelnieysi tuteysi artyści. W re szcie  talent 
iego w malowania portretów , nie można d o 
syć ocenić w  -naszych ozasacb. Natura i wyraz, 
które umi nadawać twarzom , równie iak i na
s a d z e n i e  kolorow , -iest -osobliwsze. —- Mówią 
że  X iężn a  VF a 1 i i przeniesie swoią siedzibę 
z  P e r s  ar  o do R z y m u ,  i zaymie pałac C o r -  
s i u i ,  w którym Królowa Szw edzka K r y s t y 
na  przepędzała ostatnie dni życia. W ie ś  iey  
nad ieziorem C o  m e r  kupił  X i ą ż ę  T o r  l o 
tt i a. Obok gw ardyi mieyskiey ( G o a r d i a  c i -  
v i o a )  tworzą teraz takżo iazdę municypalną. 
P ierw szy  -oddział wystąpić ma Da C-więto B o * 
ż e g o  C i a ł a ,

N i e)n i e ck a g a z  e t a p o w s z e c h n a  a- 
mieściła następny list z N e a p o l u  datowany 
d. 16. M a ia :  ,;Co -tylko Y ozsianoo oiepoHoiach 
w S y c y l i i  iest bezzasadnem , albo też prze- 
sadzenem-, jeżeli  u ieznaczące opierania się pra
wom nowym w S y t a  b u z i e ,  lob reklainacyie 
niektórych X ię ż y  przeciw ko K onkordatow i, 

-niepokoiami nazwać nie zechcemy. O dłożen ie  
podróży  Króla do S y c y l i i ,  równie iak i w y 
praw ienie  tamże woyska posiłkow ego pod Je- 
-nerałem C a r a s c o s a  nie maia żadnego zw iąz
ku z oweioi wypadkami. P od o b n ież  prawdą 
nie iest, ż e  P. J. R o t h s z i l d ,  który odpraw ił 
do nas podroż dla rozrywki , i  już powracać 
zamyśla , weyść miał z Rządem naszym w ukła
dy f in an sow e.—  Pełnom ocnictw a X ią ż ę c ia K a -  
l a b r y i  iako W ice-Króla . S y c y 1 i y sk  i e g o  są 
teraz rozcin g leysze , a summa przeznaczona do 
utrzymynia Jego Dw oru, podw yższona miesięoe
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n ie  na 12,000 Goliatów. Żaden może Kray w  
Ł  u r o p i e  m ezyskał od lat 10 w zarządzie 
awoirn tyle, i le  Królestwo Neapolituńskie; gdzie* 
k y  zaś ieszcze dostrzegano braki, łan  rączo 
przystępnie R ząd  do zastąpienia onycb. N ow a 
ustawa cyw ilna iest  nowym tego  dowodem.

F r a n c y i a .

D z i e n n i k  r o t p i a w  (Journal d ef debet ts) 
*  d. tgo  b. m. umieścił co następnie : „ W s z y 
scy z a tru d n il i jry  sie sprawami publiczneini , 
pytaią się z  podziwieniem , czem iest owa n ie
w ie le  Z D a n a  rzeczyw istość, ów  straszliwy ar
gument, którego wyiawieniem g ro ził  P. B i- 
g n o n  w iz b ie  D e p u to w a n y c h ,  ie ż e lib y  w y 
gnańcy nie zostali, powołanymi do U yczyzn y. 
P .  B i g n e n  w yraz i ł  się następuiącemi s ł o w y :  
„ N ie z a w iś le  od wszystkich u w a g ,  które mam 
zaszczyt W W P a n ó m  p r z e ło ż y ć ,  iest ieden 0- 
sobliw y  argum ent, sprzyjający w ygnańcom , a 
wspierający się na rzeczywistości , o którey 
mało wie o s ó h ; a rg u m e n t, o którym m ówić 
przeszkodził  mi iedynie  nięszczęsny w y p a d e k ,  
któremu tow arzyszyła  fatalna o k oliczn o ść ,  ar
gument straszny, którego lękałem się wyrzekać 
tu z  łe y  m ów nicy, i  o  którym zdawało się mi 
zam ilczeć musiałem w  sprawie Rządu ; P rz e 
rywam ; w yp cszczon a  z  łuku strzała ,  iuż wię- 
c e y  nie w r a c a ; zrzekam się teraz używania 
tak n ie b e z p ie c z n e j  broni, i  dopiero natenczas 
iey  n ż y ię ,  gdy to przez  zaciętość Ministrów 
atanie się dla mnie nieodzownym obowiązkiem. 
W ie r z ć  chętnie, i ż  Ministeryimn pozna się na 
tern m ilczeniu, które zachowuię w tey ch w ili ,  
i  poczytam się za szczęśliw ego, g d y  milczenie 
moie w yydzie  na korzyść nieszczęśliwym  ziom
ków  naszym." —  Sądziemy , że  dostoyność 
R ząd u  nie zostawi Ministrom Wolnego w ybo
ru co do kroku, który uczynić ma P .  B i  g n o m . 
D eputow any ten musi koniecznie  wytłoruaczyć 
dokładnie i otwarcie myśl swoich wyrazów. 
N ie  może istnieć w R ządzie  reprezentacyynym 
i  konstytncyynym żadna takowa rzeczywistość, 
do zamilczenia htórey tenże Rząd m ógłby 
mieć p r z y c z y n ę ,  rów nie iak niepodobnem iest 
dla Rządu , aby p o z w o li ł  g rozić  sobie w ten 
sp osób , bez odwołania się do ow ey zb aw ien
n e j  iawnośei t tey duszy liażdey w olney  kon
s ty tu c j i ,  ow ey  praw dziw ey  obrończyni hażdey 
W ła d z y  o d p o w ied zia ln e j ."

W e d łu g  listów z  B  o r d e a u x  , pisanych
p o d  d. 28. Maia zawinął tern okręt Francuzki 
M a r y  i a T e r e s *  a-, który w N o w y m  Y o t -  
ltu. zabrał b y ł  z  sobą całą rodzin ę  In dyjska

O n e i d a s ,  z p o b lik o śc i  N i  a g a r y  dla sprowa
dzenia iey d o F r a n o y i .  Głowa tey  rodziny 
iest starzec 851etny, zostaiąey ieszcze przy  zu
pełnych siłach? ma dw óch synó‘w , ieden liczy 
lat 3 o drugi 35, i trzy piękne i  ieszcze  młode 
córki. W s z y s c y  maia cerę  twarzy m iedziana, 
w yiąw szy  iedną córkę , która zaślubiona Fran ' 
c u zo w i,  i iest koloru białego. Głowa tey ro 
dziny była niegdyś S a c h e m e m  t. i. K rólem , 
czyli  raczey naczelnym W od zem  pokolenia dzi
kich ; posiada tilenta  w sztuce w oienney któ« 
re okazać miał sposobność przy mnogich po
tyczkach , zachodzących zbyt ozęsto między 
różnemi pokoleniami. M ów i dosyć ż le  po Au- 
g ie lsk u , i  opuścił krainę O n e i d o s  ( w  N o 
w y m  Y o r k u )  dla wyuczenia  synów zw yc za 
jów  E o r o p e y s k i c b .  U biór kobiet iest bar
dzo p rzy sto yn y ; m ężczyzn zaś prosty i praw 
dziw ie  malowny. Głowa rodziny zo w ie  się C o  r- 
n e l i u s  S a ł i n t r a .  Cała rodzina wraz z ni; 
są Chrześcijanie. Nawróoeni do Crześeiiaństw s 
noszą krzyż na pamiątkę krzyżó w  darowanych 
im od M issyion arzów , wczasie ich nwraoania - 
dla tego  też eała ta rodzina nosi na sobie 
k rzyże .

Gazeta Pary zka I e  C o n i t i t n t i o n e l ,  ii 
mieściła między innerni dowodami ożytych za
b ie g ó w  Missyionarskich list Jenerała d e B i -  
g  a r r  e , pisany z B e l l e - I s l e - e n - m e r ,  nad 
mienieniaiący o w yładowaniu dwunastu c zy l i  
piętnastu dobrze wypasionych Missyiouarzy w 
porcie  S a u s o n .  „Jest  to, pisze ów J e n e ra ł ,  
łuieszaaiua wychow ańców  J e z u ic k ic h , i  braci 
nieośw iecenia {freres . ignorantins  ) p rzyw ła
szczających aobie samowolnie tytuł O y c ó w  
w i a r y .  Z iaw ien ie  się icb w którem miey- 
aco , iest godłem  nadzw yczayney kontrybncyi 
w  zb oża,  ptactwie, maile i pieniądzach , którą 
wkładaią na włościanów Burmistrze. Kontry- 
bucyia  ta dotyka nietylko świeckich ale nawet 
i  d uch ow n ych , albowiem M issyionarze ci na* 
rnszaią prawa P leb an ów  na różne sp osob y, 
iakoż iuż w ielu  P leban ów  protestowało się 
p rzeciw ko ich posłan n ictw u ; wszelako zm u
szeni zostali uznać ich. Podczas g d y  g ło s  
publiczny obrusza się na zgorszenie, które da
rń, podczas gdy dzieńnik Paryzhi M i a e j r w i  
u p ew n ia ,  ż e  Minister spraw w ew nętrznych  
myśli szczerze  o środkach, pfołożenia tamy tey 
l lr u c y is c ie ,  D z i e ń n i k  r o  s p r a w  umieszcza 
ciągle  listy, wysławiające ich  zasiągi i przy
rzeka, umieszczać z  ukontentowaniem p o d e b n *  
0 nich panegiryki.


